Przeslal: Marek Chrapan

Manifestacja 30.06.2011

Nareszcie, po powrocie z "popularyzacji żeglarstwa" w Ośrodku "Mazury" w Krzyżach k/Rucianego-Nidy, mogę zabrać głos o "Manifestacji 30.06.2011" (Jak dojechałem "cudem" z Krzyży na manifestację i o rozwalaniu kolejnego sektora - wypoczynku w Polsce -  innym razem). Będąc zajętym miałem bardzo skąpe informacje i komentarze na temat manifestacji. 
Dzisiaj już w mediach nie znajduję w ogóle, jedynie na stronach internetowych cokolwiek. Mało jednak jest reprezentatywnych i wiarygodnych, jedynie na stronie "Łażącego Łazarza" i "szukam.nowyekran.pl" parę wiarygodnych informacji. Nawet strony internetowe organizatora manifestacji - "Solidarnosci" - podają zdawkowo o jej przebiegu, zamieszczają zdjęcia "jedynie słuszne" mało odzwierciedlające całość "manify" jakby ocenzurowane. Hasła "niepoprawne politycznie" niesione podczas demonstracji znalazłem jedynie na stronie "forsal.pl" m.inn. i moje "ZBRODNIARZE RUJNUJĄCY KRAJ - NA SZUBIENICĘ ! " mimo że obfotografowywane były przez wszystkich łącznie z mediami z SBeczonymi i SBckimi. Cenzura i autocenzura działa sprawnie w "wolnym" i "demokratycznym" systemie. 
Co zyskała "Solidarność" poprzez tę demonstrację siły nie wiem czy się dowiemy. Być może był to tylko i wyłącznie "upust pary w gwizdek" czyli "wentyl bezpieczeństwa" by w coraz bardziej biedniejącym Kraju, coraz bardziej ubożejącym spoleczeństwie nie powstały niekontrolowane przez żydokomunę "rządzącą"  (grabiącą, łupiącą)  - Bandycko-mafijny układ Magdalenkowy -  rozruchy które zmiotłyby i wsadziły tam gdzie powinien być cały ten bandytyzm "rządzący" Polską od 1989 roku. Już samo hasło "Wasza polityka, nasza bieda" pod którym zorganizowano demonstrację  nasuwa takie skojarzenie. Jest to typowo demobilizujące hasło - "wy zajmujcie się polityką tak by napełnić nasze brzuchy i wówczas damy wam spokój, my, ludzie pracy najemnej nie będziemy wtrącać sie do polityki bo to nie nasza sprawa" - jakby celowo ukierunkowujace ludzi do zaniechania interesowania się polityką prowadzoną przez bandycko-mafijny układ z Magdalenki.  Dlatego całkowicie zgadzam się z artykułem na stronie "szukam. nowyekran" i komentarzami że "Solidarność" już należy do przeszłości i niczego nie jest w stanie zmienić takimi "demonstracjami".  
Bandyctwo mafijne rozumie tylko siłę i tylko ta drogą można cokolwiek zmienić. Po raz tysięczno któryś twierdzę ze dzisiaj w Polsce normalność może przywrócić jedynie "Kałach" zaganiając bandy "rządzące" Krajem od 1989 roku  tam gdzie ich miejsce - za kraty i druty - wcześniej konfiskując zagrabione dobra ogólnonarodowe. Jesteśmy na całym świecie wygnani głodem "za chlebem" i bandyci uczestniczący w rabunku Państwa Polskiego nie mają prawa się ukryć - wynajdujmy ich i w odpowiedniej chwili zmusimy do zwrotu równowartości zagrabionej. 
Ze skąpych informacji i komentarzy do jakich dotarłem o manifestacji wynika jedno jasne spostrzeżenie - z SBeczone i SBckie media próbują zdezawuować siłę demonstracji zaniżając jak zwykle jej liczebność.  Podczas grupowania się na Placu Piłsudskiego byłem od początku, od godziny 9,00, obchodziłem  przybywające kolejno grupy, w przemarszu szedłem niedaleko czoła kolumny i przez godzinę "przyjmowałem" swoim transparentem przybywających manifestantów by przez następną godzinę iść do autobusu wzdłuż manifestantów podążających jeszcze pod kancelarię "premiera" i następne ok.1,5 godz. wyjeżdżąjąc  widzieć bez końca jeszcze idących manifestantów. Dlatego liczebność uczestników oceniam na ok. 100 tyś, tak jak na wymienianych stronach internetowych. Czy był to tylko "wentyl bezpieczeństwa" dla band  "rządzących" Krajem od 1989 roku dowiemy się niebawem. Jednak niezależnie od efektów tej manifestacji musimy szykować się do rzeczywistej zmiany w Polsce, do odzyskania rzeczywistej wolności, a tej  takimi demonstracjami nie odzyskamy.
DO ODZYSKANIA POLSKI DLA POLAKÓW - SZYKOWAĆ "KAŁACHY" !!!
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